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że to tego pisma posWwięconego dolruw otećnej spra 
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Wincenty MAJEWSKI.) 


Redakcja Kurjera Polskiego do swoich szum 
Wielu z watecznej młodzieży, udaje się do nas e wsparcie í je ch 
kaé pomocy w urzędowych komitetach: wiela także z potrzebujących, zwłaszcza przy teraźnie 


ownych abonentów. ` 
cie na umupdarowanie: nie chcac szu- 


A iyor 


ostréj porze roku, żąda od nas zasiłków. Udzielamy je chętnie wedle możności. , Nie jost to je” 
dnak, dostatecznóm, i dla naszych uczuć, i dla potrzeb żądających. Bezńątpienia większa dzęść 
łaskawych naszych abonentów, tak jak każdy prawy obywatel, z chęcią ponieść są gotowi małą 
ofiarę, która z wtaściwóm rozpoznawaciem i prawdziwie potrzebującym udzieloną będzie; w takich 


razach idzie lylko o wskazanie miejsca i sposobu gromadzenia darów. 
Że redakcja z wdzięcznością przyjmuje wszelkie podobnego r 


Mamy więc honor ożnajniić, 
odzaju ofiary; liste potządńą” tako- 


1 s 5 EDO Ms pors oria w. Je 
wych utrzymywać, i w pewnych terminach, do wiadomości publicznćj podawać będzie. Rozkła- 
dem zaś uzbieranych summ,” zajmą się wybrani na len cel, czlonkowie redakcji o czem znówa 


stosowny rapport złożą radzie municypninćj. 
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RZECZY KRAJOWE. 
Urządzenia i doniesienia. 

Sekretarz jeneralny Dyktetora. Z polecenia 
Dyktatora podane być ma do pnblicznćj wiado- 
mości co następuje: 

W duiu onegdajszym o godzinie 8 z połu- 
dnia ostrzeżonym został Dyktstor., iż knowas 
nym jest spisek na obalenie rządu teraźniej- 
szego, i Że starano się obecnych w Warszawie 
saperów do 'dzialania przeciw rządowi podbu- 
szyć. 

_Doniesienie;to nie spowodowało Dyk!stora do 
przedsiębrania jakichbąć stanowczych środków. 
W. kilka godzin :potóm, podpułkownik artylle- 
sji Dobrzański złożył Dyktatorewi następują- 
xe własnoręczne oświadczenie: 


| two mogą odatzyć mniej obeza 


„Porucznik Nieszokoć dowódzca kompanji 4 
grtyllerji rezerwowej zarapportował ni'dzisidj 
© godz. lQzrana, że go dochhdzą pogłoski, że 
sapery chcą ich przymusić do działania kontró- 
rewolucyjnego: udatein się do kośzać i wypy- 
tywałem się razem zebranych officerów, a pó- 
ruczńika Waligórskiego nawet osobno, który mi 
to samo potwierdził , dodając, że diec gtni ła. 
anych 'ż polity- 
ką, bo mi mówił, že oni Dyktatorowi chta być 
pomocą robiąc len związek gdyż rząd nie'do- 
syć popiera dobre chęci JDyktatora. — Po'lóm 
przekonania się zameldowałem JW. jeńerałó- 
wi Bońtethps, Że jest pólrźcba «by wydać ‘po 
100 sztuk broni do koszar saperskich dła di 
5 baterji rezerwowćj i Jaduhki; a ódehfawsży 


POŁ: 


Prenumerata miesięczna złp. Żr. 20. IGE 


? 


na ło upowaĝniecnie, dałem rozkaz dowódzcóm 
aby odebrali broń i ładunki, ale żeby jak naj: 


ostroŹniej,z nieni postępowali, i tylko w ta- © 


kim przypadku użyli broni, gdyby byli przez 
saperów albo nap: dnięci slbo tóŻ ymuszaój do 
wystąpienia. Później batetja 1,2 i 3 cezetwo» 
wa”odebrała także z arsenału po 100 sztuk bro- 
‘hi. — Jednego podoflicera i 12 ludzi komimen= 
derowatem do *vudka arsenału składowego z 
rozkazu JW. jeoerota Bontemps przysłanego 
mi ustnie przez adjutinta, Nadto słyszałem, że 
któryś Mochnacki jakiemuś obywatelowi radził 
wywieść żonę z Warszawy dla bezpieczeństwa, 
to mi powiadał Stanisław. Rzewuski; nadto mi 
mówił, że miała być sessja złożona z ministra 
Lelewel», Bronikowskiego i Bolesława Ostro- 
wskiego, ną którą przyszedł i Franciszek Grzy- 
mała, który wydał Że tam radzono , aby jeżeli 
Dykt»tor zakaże klubu, aby to było hasłem do 
nieukontentowania publicznego, a następnie ten 
sam Bronikowski poszedł do xięcia. Czartory: 
skiego przedstawiając mu, aby Dyktatorowi vra- 
dzit zakszanie kluba, 4 — Dnia li stycznia 
183l o godzinie w pół de dziesiątćj wieczór. 
(podpisano) podpułkownik, Dobrzuński. 
Mówił mi także porucznik. Nieszokoć „żeby 
sobie nie życzył być zabity puginałem, sądząc 


Że sapery są w nie opatrzeni. Dobro kraja wy- 


„mogało po mnie tej wielkiej ofiary Żebym cyto- 
wał osoby. (podpisano) Dobrzańrki. 

Po otrzymaniu takiego doniesienia i po wy- 
„słuchaniu innych przez podpułkownika Do- 
brzańskiego, ustnie opowiadanych szeżegołów, 
Dyktator, bacząc na ważność okoliczności w 
których się znajdujemy, na bliską nieprzyja- 
ciela obecność, który uieomieszkałby przeciw 
nam z najmniejszćj wewnętrzućj niesnaski ko» 
rzystać; na wzburzenie jakie się od niejakiego 
czasu w Warszawie w skutek rozmaitych, w pi- 
'smach publicznych umieszczanych opinji dało 
spostrzegać; na grożące podług owego pismien= 
nego od officerą wyższego.stopnia pochodzące- 

o doniesienia, niebezpieczeństwo., które roze 
die nawet broni i ładunków, było za sobą 
pociągnęło; i wręszcie na obowiązek przez na- 


GRMA 


ród na Dyktatora włożony, aby za głosem su* 
nienia idąć, wszelkich na/ocalenie: rzeczy pu- 


PET A Lg SORO EE 
bliczny używał śwodków; rozkazał celem spra» 


wdzenia uczynionych zarzutów i dla możności 


"wykrycia wiunych i niewinnych z,bezpieczyć 


tymczasowo osoby obwinionych i skarzącego; i 
pierwszych, to jest panów Lelewela zastępcę mi- 


'nistra oświęcenią; Ostrowskiego zastępcę se- 


kretarza jeneralnego w: komtwmissji rządowej 
sprawiedliwości i Xawerego Bronikowskiego w 


„pałacu Nimiestników; skarzącego zaś podput- 


kownika artyllerji Dobrzańskiego, na odwa- 
chu przez noc tę. atrzymać polecit. 'Zamie- 
raal był Dyktator śledztwo w tćj mierze po. 
ruczyć zastępcy ministra spruwiedliwości i` 
dwou członkom izby poselskićj; lecz na wnio» 
sek tegoż zastępcy ministra o polecenie pier- 
wszego badaaia sądowi kryminaliemu woje» 
wodatw Mazowieckiego i Kaliskiego; Dyktator 


* radzie najwyższćj narodowćj pozostawił wyda= 


nie stosownych do tego, wniosku rozporządzeń. 

Oddając hołd jawności, która wszelkie działa: 

nia rządu cechować powinna, Dyktator rozka- 

Że publicznie ogłaszać wszystko co tylko w 

tym przedmiocie przedsiewziętóm późnićj zoe 

stanie.—W Warszawie dnia 12 stycznia 183] r. 
5 (podpisano) Krysiński. ` 


Dyktator na przedstawienie rady najwyższój narodo- 


„wej, aby obwinieni w póczynionych im zarzutach z 


wolności odpowiadali, natychmjast uwolnić ich roz- 


kazał. 
ROZKAZ DZIENNY 


W kwaterze głównój 
w Warszawie j 
Postępuje na wyższy stopień: W pulku 3 piechoty 

linjowej, przykommenderowany do gwardji hono- 
rowéj, podporucznik Michałowski Ludwik, na poru- 
cznika. — Przeniesieni zostają: (Bo korpusu inżenie- 
rów , z pulku 3 strzelców pieszych , podporucznicy +. 
Nynkowski Konstanty i Brauner Ludwik; z pulka 
4go strzelców pieszych, podporucznicy: Swieszewski 
Jan i Strzemieczny Macićj. Do pulku strzelców kon: 
nych byłej gwardji: z pulku 2 strzelców konnych, 
podportcznicy : Jastrzębski Jan i Psavski Antoni, Do 
pułku 2 piechoty linjowćj: z pułku 2 strzelców pie-' 
szych, podporucznik Gordaszewski Franciszek. "Da 
ulku 2go strzelców konnych : z putku_ strzelców 
onnych byłćj gwardji, podporucznicy : Antoszewsk 


e 


Dnia 9 stycznia 1831. 
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Roman i Krzymuski Kazimierz. Do pułku Igo ula- 
nów: ż korpusu weteranów, podporucznik Blumen- 
hoff Józef. Do pulku 4 ulanów : z pułku 3 strzel- 
ców pieszych , podporucznik Berlier Beniamin. Do 


pulku 5go ułanów: z pułku Igo ulanów, podporu- - 


cznik Behrens Ernest. — Wchodzi w służbę i umie- 
szczony zostaje : w batesji Ićj lekkićj artyllecji kon- 
néj: z.wojska saskiego, podporucznik Korzeliński. — 
Wracają do slużby i umieszczeni zostają: W komi- 
tecie artyllerji: uwolniony ze służby adjunkt tegoż 
komitetu, porucznik Uharczewski Michał W pułku 
T piechoty liujówćj: uwolniony ze służby. w stopniu 


majora, z tegoż pulku, kapitan Kowalski Andrzej, 


w stopniu kapitana. Na adjutanta polowego przy 
jenerale dywizji Wejsseuhoff, dowódzey dywizji 
ulanów : uwolniony ze slużby porucznik adjutant po- 
lowy hr. Ostrowski Tadeusz. W pulku I strzelców 
konnych: uwolniony ze slużby w stopniu poruczni- 
ka, z tegoż pulku, podporucznik Cywiński Karól, 
w stopniu podporucznika i uwolniony zę slużby , ka- 
pitan adjutant polowy Michalski Szymon, W pulku 
2 ułanów » uwolniony ze slużby, z tegoż pułku, po- 
rucznik Gumowski Adam. W pulku 4 ułanów: u- 
wolniony ze slużby, z pułku 4 strzelców konnych, 
kapitan: Wydźga Antoni: Na adjutanta polowego 
przy jenerale dywizji. Wojczyńskim gubernatorze 
miasta stołeczńego Warszawy: uwolniony ze służby 
w stopniu kapitana, porucznik Wojczyński Jan, w 
stopniu porucznika. — Przeznaczeni zostają: Adjutant 
polowy po zmarłym jenerale piechoty hr. Potockim 
Stanislawie , kapitan Soczyński Józef, do pełnienia 
tychże obowiązków przy jenerałe brygady Myciel- 
skim, kommendancie twierdzy Modlina. Z pułku 1 
strzelców pieszych: kapitan Żarski Franciszek , na 
adjutanta polowego przy jenerałe brygady hrabi 
Szembek , dowódzcy 3éj brygady 1éj- dywizji pie- 
shoty. Bo pułku 1 strzelców pieszych: z tegoż půlku 
audytor Obiedziński Szymon, w stopniu kapitańa. 
ś ; Dyktator 

i (podpisano) * CHŁOPICKI, 

Za zgodność z oryginałem szef sztabu głównego 
jeneral brygady Mroziński. kai 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 


Z powodu ogłoszonego avtykułu z napisem: 
„O ucieczce Lubowidzkiegoćć w numerze 3ciin 
dziennika: nowa Polska; Tomasz hr. Fuabień- 
ski, przysłał w liście pisanym dnia 9 b. m. do 
jednego z redaktorów Kurjera Polskiego, na- 
stępujące objaśnienie tćj. rzeczy: 

„Mianowany zastępcą ministra spraw wewn, 
i policji, Dyktator pomimo najsilniejszych mo- 


> 


ich przedstawień kazať mi zatrzymać vice-prea 


zydentosiwa póki kogo na te miejsce nieprzes 


znaczy. Żadnego artykułu do gazety nie poda» 


wałem byłby albowiem sprzeczny z moją my» 


ślą, przekonany będąc, że niemoge dopełnić, 
«razem tych obydwóch urzędów uprosiłem oby- 
watela w którym zupełną qfność położyć mo=- 


glem na mojego zastępcę w Vice-prezydento- 


„stwie, Dyktalora o lém awiadomiłein równie 
jak radę municypalną. 


Że ohywstel wszystkie czynności vice prezy- 
denta odbywał, rapporta oobirrat, podpisywał, 


„odnosił je codziennie Dyktatorowi, Ja zaś mie- 


szkałem w ratuszu czekając tylko na nomińa: 


© |. r . z 5 
cję vice prezydenta, 6 którą prawie za każdą 


bytnością Dyktalora upraszalem. Od samego 
początku mojego urzędowania jawność w dzia- 
łania, za pierwszą miałem zasadę odwołuję 
się w Ićj mierze do wszystkich 
któremi miałem zaszczyt pracować. "Zapytany 
od jenerała gubernatora czyli straż wojskowa 
przezemnie zosiała dodana Lubowidzkiemu, od= 
powiedziałem Że przez jenerał» Szembeka; ną 
dalsze zapytanie fegoż jenerała gubernatora 
czyli może wziąść na siebie przeprowadzenie 
Lubowidzkiego ze szpitala, odpowiedziałem że 
radzę w tćj mierze znieść się z jenevalem Szem- 
bekiem. Pod nikogo wiec się niepodszywam 
ani nikogo nie chcę obwiniać, ale powołany ze- 
znaję prawdę którą zawsze oddać winienem. 
Nie bytem nigdy na żadnym urzędzie, moglem 
więc niedobrze dopełnić pomimo najszczore 
szych chęci, ale pewno nic takiego nie zrobi- 
łem cohy mu zupełnie przeciwućm było.ść X 

—Nieprzyjaciele imienia Polski dopuszcasli się 
na jéj ludu srogości nieznanych w dziejach tych 
nawet ludów, które ssme na siebie pomstę zwy- 
cięzców ściągnęły. 
usilność, z jaką starali się niszczyć wszelkie his 
storyczrie pamiątki. Wydzierstwo okrutne, bo 
pozbawiające narodu'pamięci i wspomnień, któ- 
re to pociechy Opatlizność więźniom zostawi 
ła, nawetizbrodniarzom, . Usilność ta, równie. 


dobrze Wyrachowana, jak srogie cele objawia! 


obywateli, Z- 


Do tych głównie należała 


Od tego momentu ten= `` 


CB 


Naród bez pamięci -historycznćj nie jest naro- 


dem, i jeżeli ta przestanie dl» niego być świę» 


posługiwać na imię od ojców 
asiugiv ać. na Imię o ojców 


sztości, sla! 
obecnego wieku uczynić pozwali, przekazać w 
niezatariych „pawiątkaci 
musieli czuć moc pizyu 
czy stych, poznali jakie skarby w ńich wa- 
my, kiedy do nich zaborczą rękę tak chciwie 

Niech więc 'walecznę pułki nasze przybiera. 
ją ża godfo'noznisko Lohsterów i kvółów: niech 
dowódzcy onych, którzy się najwięcej zastażą, 
z) wyrokiem rady wojennćj, otrzymają zaszczyt, 
aby, pułki ich nazwiska ńośity. — Niech pieśń 
Boga Rodzica bram "w obozach. przy zorzy 


wschodzącćj: pieśń, którą aiWwsze tyle aw yerestw 
oprzedza Nicch cełuiejsze ulice stolicy, 


niedorzeczne nazwiska noszące ,.praypominają 
historyczne pamiątki p sławy , ślbo ererpiena; 
WNES AŻ EA Pa chf Ato iż v 

niech przy nazwiska onych imiona. Carwe- 
chich, Mościuszków, wspominane będą, niech 


będzie lica Podchorążych i Chtopie jego, niech 


wieku ośwżeconego. 


będzie ulica Więźniów Godzien czci podo- 
bnćj Konarski, Staszic. Niech piękne .pomię 
dzy „Aleami murźwy , przeznaczone będą na 
skromne pomniki dla osób pod jakim baé wzglę= 
dem zasłużonych. Nie myśluiy o kosztownych 
dziełach sztaki, ale o popiersiach, napisach, 
choćby tylko drzewach, przez prywatne osoby, 
lub stowarzyszenia za zezwoleniem wybranych: 
na to osób, poświęcone. . Niech to będzie plac 
narodowych, pamiątek, niech on zastąpi py= 
sane Panteony, a przez sa mą. prostotę swoję, Wig- 
cej będzie znanym; głośnym pomiędzy ladem, 
tak jak głośne są,sproste, lecz wieczyste po- 
inóiki Krakusa i Kościaszki. -Duch i potrzeba 
narodu naszego nakazują zaprowadzenie naro- 
dowych obrzędów i uroczystości, których liczbę 
i rodzaj sejmy ustanowić powinny. Z: „niljo- 
ny lump i świec wyj lonych. na tyle imienin, 
niech wamy przynajainićj jednę do roku uro- 
czystość narodową, godną oświecenia i godną 
A AR. 

Niedawno uniwersytet tutejszy W całym skladzie 
professorów, pracowal przy okopach na Pradze. 
Jeden z młodych rzeźniczków, widząc tak poważny 
przykład, nie chciał odejść od pracy przez noc ca- 
ią; a pytającym o przyczynę téj gorliwości odpo- 


wiedział: « Kiedy tak mądre ręce pracują, ja nie 0- 


dejde od roboty, dopóki mi tylko sily moie dozwolą.» 


‘Přofessorowie szkoły. applikacyjnćj, ka: itanowie 
Paszkowski i Przedpełski, w krótce rożpoczną w sa- 
lach aniwersysetu, kinsa, 0 sztuce wojenaćj, dla gwar- 
dji akademickićj ? młodzieży , która się obronie of» 
czyzny poświęciła. Szlachetna młodzieży „ nadzie- 
jo ojczyzny! oto jest godna was nauka, oto macie 
sposobność , wolne chwile od rycerskich zatrudnień, 
poświęwić instrukcji, tak w obecnych chwiłach por 
trzebnej! : A, 

Kobiśty. w, zabranych. prowinejach potskich, naj- 
większego zapalu i najczystszćj „miłości ojezyzny , 
dają, dówódy. W tych dniach, z Poznańskiego, panny 
SiG. przysłały na potrzebę kraju 15,096 talarów. Lo 


„niektórych dam polskich wstawiono nawet exekucję 


z kilkunastu huzarów , %%skażen w dawania się w 
rzeczy polityczne. — -Kiedy idzie o niepodległość i 
zbawienie ojczyzny, zbrodnią jestmilczćć i czekać: 
odpowiędziały. — Urzędnicy sądząc, że mają de 
czynienia z miękkiemi niewiastami, przedstawiać 


poczęli niebezpieczeństwa, ba jakie sie ich mężowie 


AFA (17 ) 
i bracia narażają. — * Śmierć ich może spotkać bank miał u tamtejszych bankierów, ;przyańe* 
(mówili) osierocone; ZAW lzy, waszę beda skut-  sztowano. 
Kiem tyeh nierozwaznych, usitowan, » — « Niech więc ; T A AAAA a A Ena N, AA 
zginą wodrackię) śmierć ich będzie nani zhośniejszą . „Baterja artyllerji gwardji narodowej, ma pr J 
nad widok upośledzonćj: ojczyzny 5 nad haóbę, że do  P'Sany mundur granatowy , 7 czarnym ogame 
wspólaćj obrony nieńależeli.„ —Odpowiedź ra godnaPo-. taym kofnierzem i ponsówemi wy ppstkami , 
lek, godna Spaitanek, LOE Dorik” A na  „zlify ponsowe, kaszkiet granatowy, „kształtu, 
Niemcach wrażenie. < My. zaś chiubni ta. piękną preia, PSZ Tena eih z A PA 7 GS 
tą ozdobą ziemi naszój, vołamy z Mickiewiczem : takiego, jek gwardji akademickiej, guzik CE) 
« Ah! przyszłość nas już nie zastrasza! maturą żóltą. sodę ; i z 
Sterniku, żagle do góry ! ` e u, Wyanaczono już fundusze na ulańie FOO ar- 
Nie zginie ojczym „RZ : mat: niepotrzebne dzwony kościelne, obrócone 
Gdzie takie matki r eory +... EZR BE: ROC A e orz: TEZNO alty 
<-Wałeczny kapitan Rzepecki dla baterji drugiej re. będą pa ten awiety col: Jes pi zga ATA s M 
zerwowćj, którćj jest dowódetą, darował z wła- ` znak słowa bożego, tak dziś „obwołają ZY Ad 
snych funduszów zakupione 18 wybornych koni.: ez nieprzyjaciół, nasze męzżtwo :1 naszą wolność. 
kapitan Rzepecki nie WARE ee radi Dsunastu kleryków z klasztoru: Bernardynów 
baterją i nie miał zwyklych zysków. doy o, cy. Dar Warszawskich, zaciąguęło się do putku strzel. 
jego, jest darem Z oszczędności, tém chwniebniej- Ą = blk: ę 
szy zatóm i dla wszystkich obywateli tém droższy: - SÓW pieszych walecznego, Szembeka. 
'Na tlumnych zebraniach w kawiarni przy ulicy!Na- „Nieklóre dzieaniki Żarlują sobie „. że Kala- 
oleona; poczciwy obywatel, NE ną EA santy, Szaniawski, dyrektor cenzury i protektor 
p> 7 a E Ów i zniośle: ni o - t f "p 1 GARE ź . . 
jaczął coś bardzo górno 1 Panoan Ip aS PA Propagandy, wstąpił do Jezuitów." Inni mò- 
bize myśli “swoich rozwinąć 1 począł się niie- RASY nE i X 
szać.  Publiezność nie jest zawsze wyrozumiałą: za-  WIĄs. ŻE leltcenich, zrobił go dytektorem.po* 
| wotano ze wszystkich stron; «ze stołu, ze stołu.: - Mcji w Wićdniu: ja zaś słyszałem, że, poszedł 
„Widząc, że źle rzeczy idą, tak obrócił swoją KR „piechotą do Rzymu pokutować za grzechy: chee 
mowę: « Abytek uczuć! SZCZĘŚCIE IE się znajduję nawet we Włoszech wydać historją legjonów 
„na wólnej ziemi: i wśsd wolnych obywateli, pomie- Keri koradi E ES R oku 1809 
szal mi szyki w mówieniu, ale co serce, czuje „to olskich, którą się podjąt. napisać w ro u 18 
powiem. po prostu. Niech: żyje ojczyzna, niech žy: wtedy, kiedy jeszcze.był spełna.rovumu. 
je wolność, niech żyje OR Faki wiwat po- Niedługo ustanowiony będzie. nowy znak ho- 
winnibyśmy uczcić stoma i jeden wystrzalów Z ar- -_porowy dla tych, to = ARA i SSS 
ENA - 3d Ą y, i > maczą «w teraznie je 
mat, w braku tych wypijmy Z okrzykiem 101 szkla- RA Gd: DE y DRE S d BSA WE A J 
nek ponczu.» Wykonano ten wiwat, a mówcę u SZ GER Klej Wel CEOOSWOROCZEA IE 9; szyzny. Co 
czczono oklaskami. RY za chluba, co za szczęście będzie, taki znak 
P. Wielopolski wysłasny z poleceniami: od „przypiąć do polskich piersi t. «e 
rządu, stanął juź szczęśliwie, po największych Franciszek Wodzicki, syn prezesa miasta Kras 
trudnościach 'w Paryżn. —/. ` kowa. miał dostawić 30 ludzi zupełnie tbra» 
Wkrótce w Teatrze Narodowym, ma być da- nych i uzbrojonych, dla obrony kraju. 
BĄ apera: sN ieme ż Porticitt -ï trajedja Węży* Gazeta rządowa pruska, vobi wyciągia gazet 
ka: „Gliński. (A ; ` maszych w najgorszej wierze: przylacza tyłko 
w Niemczech osobliwie kobiety bardzo sprzys to, coby mogło w niekorzystnem świetle spra» 
jeją naszej sprawie, W Wiedniu i Berlinie, wę naszą wystawić : mniejsza oto; niach soś 
noszą na szyi medałjony 7 cyfrą Chłopickie: bie piszą Niemcy, co im. się podoba... — Po» 
go, grają i lańczą mazury. Młodzież uniwer- - dobno. nawet. takie wyciągi, robione tu. są w 
, sytecka, wynosi pod niebiosa paszych mężnych Warszawie, i dopićro przesyłana do Berlina. 
akademików. | ; ASA Mówią, Że we Lwowie znaczną część mło 
Urzędnik banku tutejszego Niepokojczycki, dzięży skademickićj, raad odesłał na wieś do 
został zatrzymany: w Odessie: 4 fundusze jakie rodziców. 7 
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Przed kilku dniami przybył dostolicy z Kra- 
kowskiegu dawny żołnierz Romanowski, który: 
w bitwie „pod Waterloo, utracił noge. Xiąże Kone 
stanty nie chciał go przyjąć do inwalidów, ani 
U dać retretu, dla tego jedynie, że. był w bi. 
twie pod Waterloo: 

GR ane dzieło jeosi Kniazi awiza: 


Gzy, 5 mogą się wybić na niepodległość, A 


joż wyszło z druku i sprzed.je się w znaczniej- 
szych xięgarniach stolicy po złotemu exemplaz. 
w ydawca zaleca je bez różnicy wszelkim sla-' 
nom a szczególnićj tćż członkom sejmu i woj- 
skowym. 
i łatwe upowszechnienie ważnego dziś pisma 
na względzie usiane było: wszakże asdto skro- 
mny dochód ze sprzedaży jego zebrać się mo- 
BACY, przeznaczony jest na niebawne przedru- 
wanie równie ważnych, a rzadkich pism w tym 
rodzaju. i 
W xięgarni Zawadzkiego i Węckiego znaj- 
duje się bardzo interessowne, zwłaszczą w obe- 
enym czasie. dla młodych kawalerzystów, dzieł- 
ko pod tytutem: Służba polna jazdy, z nie» 
mieckiego jenerařa Bismark, tlómaczył W. hr. 


Ossoliński. Cena e ana ip, 2 gu- 15. 
Dziś zimna stop. 2. — Wczoraj w południe 3. 
TEATR NARODOWY. Dziś: Powstanie narodu , 

i Barbarą Zapolska. 
UW AE EE 


O nielnterwencji, 
. Od lipcowćj rewolecji Francuzów, zjawił się 
na świecie politycznym nowy wyraz: nieinter- 
weneja (la nonintervention ) Wszystkie prà- 
wie mócarstwa, powtarzają zasadę niemieszania 
ę do cudzych spraw. Powiedzmy kilka SW 
-9 em polityczaćm zjawisku. 

Nieinterwencja dziś tak szumnie obzękiaa 
ma, jest istotnie dawnićj znaną neutrlanością: 
nieintęrwencja różni się od. neutralności przy- 


czynami, pobudkami, źródłem z którego wypły-. 


wa. ,Nieinterwencja, jest istótnie córką: no- 
wszych liberalnych wyobraźcń : rzeczywiście 
wierzą,w nią tylko gabinety państw wolnych, 


gdzie owa nie z bożćj łaski panują: Neu. 


W tak niskiej cenie je edynie prędkie 
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tralność zaś wyznają rządy samowłądne, gdzie 


cały systemat praw i władzy, z praw boskich i 


„pierwerodności wy wodzą. 


Prawdziwe pojęcia. wolności naprowadziły 
oświecone ludy Francjii stąrej Anglji, na: sza- 
*nowanie praw i wolności innych narodów , ró» 
wnie jak swoich własnych uznawszy raz go- 
dnuść człowieka, cenić. ją umieją w każdym 
człowieku. Nie chcą narzucać nikomu swoich 
wyobrażeń; nie chcą nawet narzucać wolności; 
przekonaai, jak to niedawno prezes rady mi- 
nistrów francezkich na posiedzeniu izby depu- 
towanych pięknie wyłożył, Że wolność, ta tylko 
ludy prowadzi da szczęścia, która się sama przez 


się z wy.braźńcih i potrzeby tychsamych ladów, us’ 


rodziła i rozwinęła; praekonani, że AEON 
wolność, większe sprowadza klęski, aniżeli 
najsroższy despotyzia, Z takich wyobrazeń pos 
wslafa zasada nieinterywencji: takie zaś wyobra- 
Żenia pielęgnują tylko rządy wolne: rządy któ- 
„wych podstawą” jest najczystsza moralność: ta” 
kim w całćj rozciągłości jest dziś rząd francuze 

ki, Systemat rządu obeenezo w Anglji, bardzo 
się do tych wyobra ażeń zbliża: lad cały sercenr 


przylega do tych wyobiażeń: rząd jednak nie. 


jest tak. >zeaaCy, w ich zastosowaniu: położenie 


muszona potęga wiele się do tego pfzyczynia- 
ją: Dziś systemat a reliaj 6 jeżeli zdaje 
się przeważać z pobudek kiogalaych w Anglii, 

przypisać to należy, iadividualnym usposobie- 
niom ministrów. /Neutrałauść jest zaś miein > 
terwencją de facto: taką: neutralność, nazywa” 
ją nawet Prusy, Aosteja, Rossja; PE 
cją: neutralność dwory te zazhowają wtedy tyl= 
ko, kiedy jójzłamać nie mogą: widoki i pobu-. 


Anglji, jéj że tak powiem, spekulacjina i wy- 


dki moralne nie mają ta żadnego znaczenia: 


ale jedynie niemożność fizyczna. 
Metternich y obwołał swoje szatańskie prin= 
cipium aż po za lody Syberji. 


że Katarzyna, wyna!lszta rolaiczne neulralno- 
ści modyfikacje: ona pierwsza wprowadziła tak 


` sW polityce nie masz moralności. Wszak- 


< zwaną reutralnosć zórojaą: ona pićrwsza Wy. 


Wszakże 


stąpiła z nentralnością gwaranejiną: przez pią 
rozciągtręła nad Polską opiekę, przez nią wy: 
darła nam byt i*imie. To jest, i taka jest new- 
tralność. ERA "SONA 
Jeżeli Francja wyznaje z taką chlubą zasa- 
dy nicinterwencji: czuwąć musi aby nielnter- 
wencji. nikt niefamat: nie: może więc obojętnie 
patrzóć , jeżeli na jakimkolwiek -puakcie sy- 
stemału europejskiego, objawioną samą przez 
się wolność, obca siła chce przygnieść, Trze- 
baito wyjaśnić.. Cpatrzność podzieliła ludzi 
na narody. Oddzieliła:ich zaporami fizyczne- 
mi, równie jak mową, obyczajami, i ztąd wy- 
pływającemi wyobrażeniami, © W dzisiejszym 
wieku, daje się: widzićć wyraźny ruch ludów, 
dla powrócenia do tych obrębów: naturalnych: 
wszędzie wyrazy „ojczyzna, narodowość:ć pod- 
noszą miljony rąk gołowych kruszyć kajdany, 
w które przez ubieg choć kilku wieków, prze= 
moc je wtrąciła, Wszędzie powstaje uczucie i wy- 
obrażenie /egiiżmi(alis populorum.: (prawovo- 
dztwa ludów) którego z równóm natężeniem, ale 
zapewne z pomyślniejszym: skulkiem bronić 
będą aniżeli królowie; eo się golują do najzacie- 
tszych walk, za. lekkićm tylko podraźnieniem 
ich łegilimite. Słowem, lady -które uczują swo- 
Ją narodowość, muszą prędzćj czy później, do- 
bić się niepodległości. seżeliby Francja, wy- 
obrazicielka tych świętych nowszych wyobrażeń, 
_ patrzałą obojętnie na zgwałcenie objawionćjnie- 
podległości jakiego ludu, zgwałconą byłaby Że» 
 guimite des peuples i kiedyś sama inusiałaby 
 uledz pod jarzmem barbarzyństwa. 

Kolćj przyszła na Polskę.... Lud;'20 miljo- 
nów» braci jednego szczepu liczący, chce zo- 
 Slać narode:n: chce naprawić krzywdę, obojęś 
_tności i. slepoty europejskićj: chce przywró- 

cić równowagę i spokojność w Europie... Któ- 
kolwiekby się sprzeciwił temu dążeniu, byłby 
nieprzyjacielem Prancji, i wszystkich ludzi wol- 
nych..., Franeja więc, względem nas, i cała 
oświęcona Europa, nie może ściśle zachowywać 
Zasady piejnterwencji: owszem powinna Rossją 
innych do zachowania nieinterwencji zmusić. 
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Cesarz Rossjiski jako cesarz i Rossja , nie 
ma z nami nic wspóluego: i do naszych spraw. 


mieszać się niepowinna: Mikołaj sam jeden ,*. 


niech się z nami roprawi jako Król Polski, tak 
jak król Francuzki Karol X z Francuzami. Ale 
niech nie naprowadza na nas swoich Żoldaków. 
Europa, niepozwoliła królowi Belgów , gnębić 
ich za pomocą Hollendrów: dwie korony na 
jednój głowie, nie odmienisją zasady bylu to- 
warzyskiego Europy. W naszćj sprawie, leży 
sprawa ludów, sprawa wolućj Europy; jeżeli» 
byśmy zginęli: prędzój czy późnićj zginie wol- 
ność , zginie nawet Francja: zginie Anglja; je- 
Želi my powstaniemy, umocn¥ Się sprawa wolno- 
ści, wolność ogarnie całą Europe: wolność za- 
wita nawet do stepów Rossji. ` Takie to zape- 
wne myśli, takie rozumowania natchnęły Napo» 
lean wieszczym duchem, kiedy w swojóm wię- 
zieniu zawołał. Dans centns PEdrope sera ré- 
publique, ou cosaque. W. M. ; 
Niepodległość i zawsze niepodległość hasłem 
byćwinna prawego Polaka. Ogłosił tę swobo. 
dę sejm grudniowy 1880, czeka powtórzenia 
tego samego naród Polski od sejmu stycznio- 
wego 1831 r. Niechaj pomną reprezentanci na- 
rodu na ce} zwołania, na obowiązki względem 
swoich mandantów, na honor naroda, na ocze« 
kiwanie państw sąsiedzkich. Francja pragnie 
widzieć Polskę wolną, niezawisłą do ‘władzy 
północy; Francuzi pragną podać dłoń pomocni» 
czą Polakom, lecz nie widząckroku stanowcze» 
go z naszćj strony., nie mogą nic stanowczego 
działać; od nas więc zależy wyrzec że ogłaszas 
my tron za wakujący, i Że nie chcemy być pod 
władzą tego króla, - który przysiągł i natych- 
miast złamał tak święle zaręczenie. Od nas 
zajeży usunięcie wątpliwości, do czego i to się 
przyczynia, iż dzisiaj nie wydają żadnych wy- 
ciągów z akt sądowych, niewiedząc.w czyjém 
imieniu takowć wydawać. Naszym jest obowiąz» 
kiem, całkowicie nie w połowie działać, nie 
ociągajmy się więc z deklaracją stanowczą aby 
odjąć zupełnie nadzieję powrotu: do nas UZUre 
patora cierpliwości Polskiej. Zacznijmy dą- 
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wać wyciągi w imienia narodu tak jak wszystko 
w imienia odrodzonćj ojczyzny działamy. Wy- 
rzeknijmy raz na zawsze iż Mikołaj przestał 
być królem konstytucyjnym naszym, bo nie u: 
miał konstytucji szanować. Manifesta wydawa: 
„ne w Petersburgu daty nam poznać. ducha ce- 
arza i dążność do zwłoki, jest to zamiar mo“ 
carza, abyśmy sami się zjedli wysileniem nad- 


spodziewanćm. Nie zjadajmy się przeto, tylko. 
bracia nasi w Li- ` 


ejedzmy raczćj chleb, który 
twie pirzysposabiać dla mających z nami wal- 
czyć musieli. Jeden błąd popełniony, iż od ra- 
zu nie zajęto bilwy, Wołynia, niechaj teraz bẹ- 
dzie naprawiony , czekają go % upregaieniem 
bracia nasi, oczekuje z upragnieniem spotka- 
nia Się z nieprzyjacielem wojsko. 

Niech zajaśnieje dzień pożądany ruszenia na- 
przód, niech trąba znak marszu ogłosi. Niech 
dowódzca postąpi na czele hufców, obrońców 
ojczyzny. Wołała o to naród, błaga wojsko z 
niecicrpliwione iż dotąd laurami broni swych 
otoczyć nie mogło i wykrzyknąć w Wilnie i 
Kijowie: oto bracia nasi wolal i niepodledli. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Irancja: — Na sessji izby deputowanych 29 
grudnia, jenerał Lamarque, dziwił się, dla cze- 
goby znaczna straż postawioną była przy izbie. 
Prezes izby oświadczył, że minister spraw we- 
wnętrznych osądził za rzecz przyzwoitą, va- 


chować tę ostrożności przed żle myślacymi izbę ` 
dał rozkaz oddalenia się stra- 


osłonić: lecz on 
ży, gdyjuż wszelkie niebezpieczeństwo ustało. 
Opowiadają' po Paryżu następującą anegdo* 
te. Dupont de Eure, mi 
dował się sam na sam w. swóim gabinecie ź pewną 
osóbą: w tem wchodzi P. Merilhou.: „„Miej się 
na ostrożności, zawołał P. Dupont: knujeamy 
tu spisek. © co idzie zapytał Merilhon; o 


dymissją, odpowiedział Dupont. Jeżeli tak, ra: 


'chujcie i na mnie dodał Merilhou. . 


W kilka 


WRUKARŃNIGALEZOWSKIEGO. KANTORGŁOWNY DZE 


izby 


nister sprawiedl. znaj- 


dni polóm, Dupont wziął dymissją, 


a Merilhou mianowany został na jego „miejsce, 


„Deputowani zoppozycji, codzień edprawiają 
sobie prywatne sessje. 

Skazani ministrowie, odwiezieni zostali 
fortecy Ham. ŚR ir ; y 


- Anglikom w sprawie belgijskiéj szło” tylka o 3. 
na Skaldzie. Canning inawiał, Że An- : 


żeglugę 


do 


glja, wolałaby wojnę 100 lat prowadzić, i osta- : 


| 7. ROSZ 3 ROZA , 
tai grosz swój poświęcić, aniżeli Skaldę Fran- 


cuzom oddać. ; 
Na sessji izby deputowanych, zapytano się 
prezesa rady. ministrów, czyli iinne mocarstwa 


wyznają systemat niemiesannia się w cudze spra” 
wyse Minister oświadczył, Że w tćj mierze z 


zupełną otwartością tlómaczyć się jeszcze mie ` 


może: oświadcza tylko, żesystemat ten nie jest 
systematem propagandy.: 

Prawo o wyborach joż jest wprowadzone do 
deputowanych. Nie tylko ei należą do wy- 
borów co mają posiadłości nierachome, elei 


artyści, uczeni, rzemieślnicy wyżsii posiadają» ` 


cy stopnie akademickie. 


Artyllerj 
trzymała nową. organizacją. 


Wiadomość o ogłoszeniu królem w'Korsyce 


Napoleona Ilgo nie potwierdza sięz 
Pańi Genlis umarła w 85 roka życia. 


Na ‘teatrach francuzkich dadzą wkrótce satne 
i kę pod tytułem: „Benjamin Constant, na eli- > 


gejskich polach.‘ SAO 
Angija. — Dnia 3 lutego ma się parlament 

„gromadzić, - JB ża 

Na drodze o 

Liverpolem a Manchester, «przez 9 tygodni o- 

płata od przejeżdżających, uczyniła dochoda 

18,000 fun. szter. LE 


Hunt odbywa processje po kraju, i S eiiean 


do ladu po Ż godzin przemawia, | y 


O`Gonnell znowu wystąpił z nowym planem: | 
chce zaprowadzić w lrluadji klub wyborów s: 
któryby na wszystkie wybory wpływ wywićrał. 


(Pożary znowu są-częśle w Meglji. 


YULICY DLVIKELOIPIE 


PUSZCE DZ WŁA 
ZDWYSKIKA BUD UN 626 


pzm i 


kolejach żelaznych, pomiędzy | 


a gwardji narodowćj paryzkićj, os 


